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Poseł Jan Piłsudski tworzy rząd 
WARSZAWA, 273. 

Po wtorkowem niepowodzeniu 
marszałka Senatu Szymańskiego, 
wczora) nowe zaświtały nadzieje 
1 Jaśniejsze perspektywy zaryso­
wały sle na horyzoncie politycz­
nym. 
. W godzinach popctodnlowyth 
,p. Prezydent Rzeczypospolitej 
iwezwał do siebie 

ppsla Jana Piłsudskiego 
I powierzył mu misję utworzenia 
rządu. 

P. Jan Piłsudski Jest najmłod­
szym bratem Marszałca Polshl. 
Urodzony 27 grudnia. 1875 r. w 
Wilnie, uczęszozal tam początko 
wo do gimnazjum, które musiał 
opuścić z powodu uwikłania sle 
starszych braci w sprawy polity­
czne; przeniósł ślę tedy do Llba-
twy. fdzle otrzymał.maturę. Na­
stępnie ukończył wydział prawny 
uniwersytetu w Kazaniu I osiadł 
w rodzlnńem Wilnie, pracując 
erazir ńr Banku Ziemiańskim, na­
stępnie zaś poświęcając sle adwo 
katarze. Po wskrzeszeniu Pań­
stw* Polstftcjro, za czasów t. zw. 
Komisariatu Ziem Wschodnich, 
(wstępu le do Improwizowanej ad­
ministracji! pełni obowiązki ko­
misarza-rządu na m. Wilno, po-

Konferencje z klubami pose'skiemi odbywają sie w Belwederze 
tern zastępcy naczelnika okręgu 
wileńskiego. 

Jako many działacz 
obozu demokratycznego zostaje 
posłem na Sejm Wileński 1922 r. 
1 radnym miejskim. W tym tez 
czasie wstępuje do sądownictwa. 
Jako sędzia sądu okręgowego w 
Wilnie, ostatnio zaś sądu apela­
cyjnego. W r. 1928 wybrany zo­
staje posłem na Sejm z listy pań­
stwowej Nr. 1. Posiada za zasłu­
gi na polu narodoweni Krzyt Ko­
mandorski Odrodzenia Polski. 

Desygnowany premjer odrazu 
szybkie wziął tempo pracy. 

Bezpośrednio z Zamku udał sle 
poseł Piłsudski do prezydium 
Rady ministrów I odbył przeszło 
godzinną konferencję z premie­
rem prof. Bartlem. Omówiono 
najbardzleLpalące sprawy pań­
stwowe oraz nakreślono technlcz 
ny plan zakończenia przesilenia. 

Około godz. 8-el wieczorem p. 
Jan Piłsudski złożył wizyty 

marszałkom Seimu i Senatu. 
Następnie w swem mieszkaniu 

prywatnem desygnowany pre­
mjer odbył konferencje z preze­
sem B.B.. posłem Sławkiem. 

Współpraca z Rządem 
albo rozwiązanie Sejmu 

posia Ł wynurzeń 
w r«wtiiii|fem»:teto«&.»J 

mowyon fakt powierzenia misji 
tworzenia gabinetu posłowi Jano 
wi Plłsuosklemu przyjplo z.uzna 
nleip. Podkreślają, li T>p»eł Jan 
Piłsudski dla swęgo spokoju,, ró­
wnowagi 1 pogody ducha cieszy 
,5)4 sympatią 1 po stronie opozy­
cyjnej Sejmu. 

-T Jest dobrym typem parla­
mentarzysty — rzuca wytrawny 
znawca parlamentaryzmu, powo 
iując sie na prace Posła Jana Pił-

Jana Piłsudskiego 
sitdsklego w komisji konstytu? 
ćyjnel. 

— Głęboka. znajomość przed­
miotu, ObJek(ywna'. wyrozumia­
łość dla oponentów I krytyków— 
oto cechy desygnowanego pre-
rńjera. 
. -Bardzo żywo ponadto komen­
tuje si« rozmowę posła Jana Pił­
sudskiego z Jednym z dziennika­
rzy. 

Na zwróconą uwagę, Ii opozy­
cyjne partje sejmowe wysuną 

Kosztem Polski nie da się to zrobić 

Trójprzymierze 
polsko - niemiecko - francuskie 

, PARYŻ. 27.3. Organ radykal­
nych socjalistów „La Republl-
que" z pod znaku dep. Daladlera 
poświęcą artykuł wstępny mo­
żliwości ' zawarcia trójprzymle-
tza między Francja, Niemcami 1 
Polską. 

Autor artykułu podkreśla ko­
nieczność udzielenia Polsce gwa 
j-ancyj. Niepodległe państwo pol­
skie musi rozwijać się w atmo­
sferze pokoju. Dziś Polsfta oto­
czona jest wrogami i podobna 
Jest do obozu warownego. Ten 
stan rzeczy nie moie trwać da­
lej. Polska zdołała Już osiągnąć 
pewne porozumienie z Niemca­
mi drogą wzajemnych ustępstw. 
Porozumienie • francusko - nie­
miecko - polskie leży w interesie 
pokoju, albowiem te trzy pań­
stwa stanowią zasadniczy trzon 
Europy. 

Zdaniem autora artykułu poro 
fcumienle polsko-nlemiecko-fran-
puskie 'byleby pierwszym kro­
kiem w kierunku utworzenia Sta 
nów Zjednoczonych Europy. 

„La Republique" wspomina m. 
fc. Jednak równfeź o „konce-
sjaeh'', które Polska powinna u-
iczynlć Niemcom, nie wyjaśniając 

bliżej rodzaju I treści tych „kon-
cesyj". 

znowu hasło zmiany systemu — 
poseł Jan Piłsudski 'odparł: 

-": Jeieli. chodzi o zmianę sy­
stemu, należy przypuszczać, że 
wysuwając to żądanie stronnic­
twa opozycji, same szczerze,nie 
wierzyły w możliwość jego rea­
lizacji. 

Na pytanie zaś: pod jakiem ha 
słem będzie-tworzył gabinet, — 
padła taka odpowiedź: 

— Uważam, ic należy poło­
żyć większy nacisk na dojście 
do ściślejszej współpracy mię­
dzy Sejmem a rządem, a w razie 
niemożności dojścia do współpra 
cy, mam wrażenie, ii należy 
Sejm rozwiązać I rozpisać nowe 
wybory, tak, ażeby mogły sie u-
tożyć żnośnlejsze stosunki. Mam 
nadzieję,' że ze strony opozycji 
nie znajdę przeszkód w ułożeniu 
znośnlcjszych stosunków między 
władzą wykonawczą 1 ustawo­
dawczą. 

—.Niektórzy wybitni politycy 
odnoszą się sceptycznie do mo­
żliwości tej współpracy, wskazu 
jąc inne wyjścia. — Co pan poseł 
sądzi o tern? — pada pytanie. 

— Jestem głównym referen-, 
tern ustawy konstytucyjnej.' Sa­
mo to stanowisko.' wskazuje, w 
jakiej drodze i w jakim kierunku 
należy Iść do uzdrowienia stosun 
ków na czas dłuższy. 

— A więc droga konstytucyj­
na?... 

— Tak jest, konstytucyjna — 
odpowiada poseł Piłsudski. 

— A Jeżeli misja pana posła nie 
powiedzie się, co wówczas?-. -

— Wówczas złożę misję na rę­
ce p. Prezydenta Rzplltej. 

* 
Nowo desygnowany premjer 

poseł Jan Piłsudski przybył dziś 
o godz. 11-ej rano do Belwede­
ru, by w sali konferencyjnej od­
być cykl konferenćyj w związku 
z powierzoną sobie misją formo­
wania gabinetu. 

.Już uprzednio gabinet polltycz 
ny rady ministrów wystosował 
do szeregu klubów zaproszenia 
na narady z posłem Piłsudskim. 

Na początek przyjęci byli po­
słowie Ciszak I Waszkiewicz, 
Jako przedstawiciele klubu N. P. 
R. lewicy. • 

Na godz. 1-szą zaproszono 
przedstawicieli P.P.S. Frakcji 
Rew., na godz. 1.30 przedstawi­
cieli Centrolewu a więc grupy 
złoionej z klubów PPS., Wyzwo 
lenia, Stronnictwa Chłopskiego, 
NPR. prawicy, PSL. Piasta 1 
Chadecji. 

Klub narodowy w odpowiedni 
na przesłane mu zaproszenie do 
delegowania swego przedstawi 
clela, wystosował list. w którym 

, JAN PIŁSUDSKI 
powołany przez Prezydenta Rzeczypospolitej do utworzenia nowego fabfaeta. 

stwierdza, że podtrzymuje 
wszystko to, co oświadczył mar-' 
szalkowi Szymańskiego 1 co Już 
Jest opublikowane. Wobec tego 
nie widzi potrzeby prowadzić 
Jeszcze raz rozmowy. 

W ten sposób endecy uihyUi 
się nawet od spełnienia obowiąz­
ku kurtuazji. • 
Złośliwi utrzymują, rż to uchyle­

nie się od konferencji tłumaczy 
się obawą przed pójściem do 
Belwederu. 

Jeżeli chodzi o opinie klu­
bów sejmowych, punkt clężko-
ści spoczywa niewątpliwie w t 
zw. Centrolewie. 

Menerzy Jego zebrali się dziś 
po 11-ej na naradę, w ciągu któ­
rej mają określić postawę cen­
trolewu 1 wyznaczyć swoich 
przedstawicieli na rozmowę w 
Belwederze. 

O Ile można sądzić z rozmów 
prywatnych z przywódcami Cen 
trolewu, deklaracja, jaką złoży 
przedstawiciel tej grupy sejmo­
wej zależeć będzie przedewszyst 
kiem od tego, co usłyszą od po­
sła Jana Piłsudskiego. 

— Jeżellbyśmy mieli usłyszeć 
to samo, co nam powiedział sza­
nowny marszałek Szymański, to 
szkoda każdego słowa. Na temat 
warunków Marszałka Piłsudskie 
go nie będziemy wogóle dysku­
towali — buńczucznie głoszą po 
słowie z otoczenia przewódców 
centrojewu. 

Zapytywani o stosunek do oso­
by desygnowanego premiera 
wszyscy posłowie zgodnie dają 
wyraz pełnego powalania, Jak'e 
żywią dla brata MarszaBca Pilsud 
sk lego. 

— Flzjognomjl politycznej p. 
Jana Piłsudskiego — zauważają 
— właściwie nie znamy. Jeżel! to 

i 

prawda, że jest autorem projektu 
rewizji konstytucji, zgłoszonego 
przez B.B., to w poglądach na 
ustrój państwa rozchodzimy się. 
bardzo znacznie". 

W tych lękliwych opmtach jest 
niewątpliwie Jedna oznaka: zupeł 
na dezorjentacja. i 

Posłowie nie mogą- odpowie­
dzieć sobie na gnębiące Ich pyta­
nie. czy poseł Jan Piłsudski za­
mierza być premierem •pacyfi­
kacji", czy tei premierem „silnej 
ręki". 

To tei z Tern wlekszem zacieka: 
wleniem oczekiwana Jest konfe­
rencja desygnowanego premiera 
z przedstawicielami Centrolewu, 
którzy przedewszysrklem będal 
starali się dowiedzieć o zamia­
rach desygnowanego premiera. 

Ten swoisty wywiad poiltyczi 
ny ma im dać odpowiedź na pyta* 
nie. jakiej roli podejmuje się brat 
Marszalka Piłsudskiego, a prze-
dewszystklem ma rozwiązać za­
gadkę, wobec której nie po raz 
pierwszy zostali postawieni przez 
Marszalka Piłsudskiego. 

W każdym razie daje się za­
uważyć jedno: ' •" 

O Ile względem misji prof. Szy 
mańsklego od pierwsze] chwili 
przeważa! w sejmie sceptycyzm, 
o tyle obecnie niemal powszech­
nie panuje przekonanie, Iż posil 
Jan Piłsudski gabinet utworzy. 

Rząd ten wprawdzie może nie 
znaleźć większości w seimle Jed 
nakże sadzą z warunków Mar­
szałka Piłsudskiego. Iż sesja sej­
mowa będzie natychmiast zam­
knięta po upłynięciu terminów 
budżetowych. 

W tych warunkach dopłato se, 
sja nadzwyczajna, względnie ter' 
sja zwyczajna, ale to nie wcześ­
niej, jak 31 października dałaby 
sejmowi możność wyrażenia 
swego stosunku do rządu posła 
Jana Piłsudskiego. 

Nastroje przesileniowe w Berlinie 
prted zakoAcieniem sciti budżetowe! 

BERLIN. 27.3. — Td. wł. — 
Zaledwie pięć dni dzieli kancle­
rza Mullera od terminu kończą­
cej się z dniem 1 kwietnia r. b. 
sesji budżetowej Reichstagu. 

Dzień wczorajszy w Reichsta­
gu miną w atmosferze wybitnie 
przesHenloweJ. Podczas gdy. w 
historyczj „sali Zeppelinowej' 

Z SOWIECKIEJ KATORGI DO WOLNEJ POLSKI 
Ucieczka Francuza-ochotnika wojsk polskich po 10-letniej niewoli 

WARSZAWA. 27.3; skL " . _ _ _ ' 
Do warszawskiego urzędu śled» Podczas ottasywy na Kijów 

OOCiYf 
B. FtfMKM SW NISKIEGO 

W FILHWMONII 
, . _ n temat 
„Ich pariamentarean" 

WARSZAWA, 27.3. 
W najWłższy piątek b. premjer 

<t. Kazimierz Swhalskl wygłosi 
w sali FHharmonJl o godz. 8-eJ 
p.p. odczyt na lemat Jeb. parla-
meotaiyan".. 

czego przybył wczoraj pod eskortą 
żołnierza K.O.P. jakiś nędznie ubra­
ny mężczyzna, mówiący, łamaną 
polszczyzną, do które) mieszał czę­
sto wyrazy francuskie. 

— Jestem Michel Chambellas, 
obywatel francuski, ochątnlk armii 
generała Hallera. Uciekłem z Ros i 
sowieckie], gdzie mnie wieziono 
przez 10 lat. Chcę obecnie wrócić 
do mej ojczyzny — oświadczył 
przybyły. 

Słowa jego potwierdzi! towarzy­
szący mu żołnierz. 

• W ciemną noc 
dnia 22 marca strażnice K. O. P. w 
pobliżu Sarn zaalarmowała gęsta 
strzelanina po stronie sowieckiej. 
Ze strażnicy wyruszył niezwłocz­
nie patrol 1 udał się na rekonesans 
wzdłuż linii granicznej. 

W pewnem miejscu przed żoł­
nierzami wyrosła nagle w mroku 
nocnym sylwetka ludzka, ocieka­
jąca wodą. 

— Stój! Kto idzie? 
— Nie strzelać.. — brzmiała od­

powiedź - , tu Żołnierz pq!skł_. 
uciekłem z nlewolL 

Tajemniczego przybysza zabra­
no na posterunek, gdzie go ogrza­
no 1 nakarmiono. Tam przybyły o-
powiedzlał swoją historię. 

Nazywa się Michel Chambellas 1 
pochodzi z Szampanii. Po skończe­
niu wolny europejskie], podczas 
której brał udział w bohaterskiej 
obronie Verdun, Chambellas wstą­
pił do armjl generała Hallera 1 
wraz z nią, Jako podoficer kompanii 

* oor. Majewskiego, przybył do PoU 

w r. 1920 dzielny Francuz ' dostał 
się do niewól) bolszewickiej. Po 
pokoju ryskim wielu z Jego współ-
towarzyszów niedoli wróciło do 
kraju. Bolszewicy zatrzymali 
Chambellasa. Z papierów znalezio­
nych przy nim dowiedzieli się, że 
Jest on wykwalifikowanym mecha­
nikiem monterem. W Rosji brak 
specjalistów, to też Chambellas 

dostał rozkaz ndanla sle do Pe­
tersburga, gdzie przydzielono go 

lako „speca" 
do słynnych zakładów putiłowsklch 
wyrabiających amunicję. 

Francuski specjalista nie chciał 
przykładać ręki do fabrykacji bro­
ni. Chambellas 
zmienił wzorce naboi artyleryjskich 
wskutek czego sfabrykowano ol­
brzymi transport amunicji artyle­
ryjskiej nie zdatny zupełni* do u-

Wolewództwo tlątlde kończy obacnla budowa monomaatabwto •maflm-m*-
znaczonego na mnlaucaeni* nlttiycb I arednlch technleinych zaklitdów aaa-

żytku. Średnica łusek była o mi­
limetr większa od średnicy lufy. 

Śledztwo wykryło sprawcę. 
„Spec" Michel Chambellas stanął 
przed czerwonym sądem pod za­
rzutem sabotażu przemysłowego. 
Zapadł wyrok: 
piętnaście lat ciężkiego wlezienia, 

Chambellasa odstawiono do wię­
zienia w Ckaterynoslawlu 1 przy­
dzielono do pełnienia ciężkich ro­
bót 

Dnia 12 grudnia ub. r. dzielnemu 
Francuzowi udało się uciec. Pod­
czas naprawy szosy-pod miastem, 
korzystając z nieuwagi dozorców, 
ukrył tlę w lesie. Nocą przekradł 
się do sąsiedniej wsi. 

Przez trzy miesiące 
Michel Chambellas wędrował ku 
granicy. Drobnemi posługami o 
chłopów zarabiał na kawałek chle­
ba. Kilka tygodni pracował przy 
odgarnianiu śniegu na llnji kolejo­
wej. 

Wreszcie dotarł 
' do granicy polskiej. 

Przy przekradaniu się przez 
granicę patrol sowiecki zasypał -go 
strzałami. Na szczęście' 

kule chybiły 
i Michel Chambellas znalazł w Pol­
sce ocalenie. 

Ze względów formalnych prze­
wieziono go do urzędu śledczego w 
Warszawie. Tu po stwierdzeniu 
prawdziwości jego opowiadania od­
dano Chambellasa pod 

opiek* konsulat* Iraacasktogo, 
który wystawił mu dokumenty i 
nocnym pociągiem wysłał do Pa­
ryża, 

członkowie gabinetu 1 przywód­
cy frakcji koalicji naradzali się 
nad ominięciem rafy zagrażają­
cej rządowi w postaci problemu 
pomocy dla bezrobotnych l re­
dukcji podatków, w kuluarach 
parlamentu z ożywieniem oma­
wiano ewentualne konsekwencje 
rozbicia się ostatnich prób kom­
promisowych, i 

Z powodzi przypuszczeń I do­
mysłów wyłaniają się właściwie 
trzy możliwości wyjścia z impa­
su politycznego. I 

Pierwsza możliwością jest po­
rażka rządu Moliera w parlament 
cle. 

Druga ewentualnością byłoby 
ustąpienie gabinetu Moliera w 
następstwie rozbieżności nurtu­
jących koalicję bez wszczynani*' 
batalji parlamentarnej. r 

Trzecią wreszcie moie być tt-
cbwafa gabinetu, wzywająca pro 
zydenta Rzeszy do uprawomoc­
nienia przedłożenia finansowego 
rządu na zasadzie arL 48 konsty­
tucji. 1 

W związku z możliwościami 
dymisji gabinetu — Jako przy­
szły kanclerz wymieniany test 
przywódca frakcji centrowej orli 
ning. 1 

Byłby To jrabmet koncenfra-
cyjny silnej ręki", opleralacT siej 
o partje środka 1 część frondu-
Jącej przeciw Hugenbergowl pra­
wicy. (Mv). 

WI2YIA M HISTM KINALU 
w Prusach Ws Irdafd. 
KRÓLEWIEC. 37.3- D. 28 b. ra. 

przybędzie do Prus Wschodnich 
minister handlu rządu pruskiego 
Schrelber. Wizycie tej jest przy­
pisywane duże znaczenie. 

ŁÓDŹ. 273. Wczorał w tarta­
ku parowym we wsi OrzytrH-
szów gm. Tuliszków wybuchł 
groźny pożar. 

Szkody obliczają na około 180 
tys, złotych, 



'PląMt, ii n u r a BM»?,i\, 

Na 
barykady 
pracy 

Na terenie politycznym nowa 
kznlana: zadanie łtworzenla rzą­
du. z którem przez tydzień bory­
kał sic próżno prof. Szymański I 
klórego wkońcu zmuszony byl po 
nlechać, podlał obecnie — z poru 
czenla Prezydenta Rzeczypospo­
litej — wybitny członek Bloku 
Bezpartyjnego, poseł Jan Plłu-
sudskl. 

Osoba dwwnowanego premie 
ra sle zmieniła, ale czy ulegną 
zmianie rozkołysane plenlactwem 
nastroje klubów sejmowych? 

Czy partje opozycyjne, które w 
darni krótkich dziejów Polski od 
rod zonę I rvle razy dowiodły, ze 
nie sa zdolne do utworzenia 
trwałego rządu, zrozumieją nare­
szcie. ze Ich obowiązkiem Jest 
nie przeszkadzać Innym w pełnie 
nlu tego. czego same nie potratlą. 

Jakimkolwiek będzie wynik ro 
kowar) p. Jana Piłsudskiego z 
przedstawicielami klubów scjrao-
iwycb, jedno nic ulega wątpliwo­
ści: oplnja kraju dość ma odgło­
sów waśni I zatargów, płynących 
z ulicy Wiejskie] I rozwlekają­
cych dymy gryzące po całej Pol 
sce. 

Dość ma wzajemnych a bezpto 
Unycb oskarżeń. Judzących wrza 
isków 1 talmudycznych rozpraw, 
usiłujących każdo słowo Mar­
szałka Piłsudskiego zakrzyczeć. 
spaczyć w tysiącznych formall-
etycznych Interpretacjach, miast 
iw dobrej wierze I z dobrą wolą 
przyjąć zdrowe ziarno, Jałcie po 
stulały Jego niosą 1 wypróbowa­
ny owoc' jego doświadczeń wcie­
lić do zasadniczej praktyki rzą­
dów. 

Jaki* partje sejmowe sic mylą, 
Kezell sądzą, ze społeczeństwo cle 
kawę Jest deklaracyj centrole­
wu: jeżeli sądzą, ze ktokolwiek 
iw Polsce czeka ratunku od formu 
łv. w Jakiej swe stanowisko do 
przyszłego gabinetu zawrze klub 
o. Rybarsklego. p. Dąbsklego, p. 
łlartglasa lub p. Klernlka. 

Ich deklaracje 1 manifesty 
nie dostarczą pracy ani Jednemu 
Mcdakowl z wielotysięcznej rze­
szy bezrobotnych; Ich czcze, za­
chłystujące sle od namiętności 
słowa nie zamienią się w chleb 
dla głodnych, w światło wiedzy 
dla ubogich; w mieszkania dla 
bezdomnych. 

Jedno z warszawskich pism o-
pozycyjnych poważyło się zamle 
śclć na swych lamach coś w ro­
dzaju „rozkazu mobilizacyjnego" 
wzywającego czytelników swych 
do walki w obronie swego partyj 
nego folwarku, nakrytego strzęp­
kami frazeoioffll, pozszywanej z 
najrozmaitszych kawałków o-
por lun izmu 1 rewolucji. 

Cóż za szalone rozminięcie sle 
e dążnościami mas I 

Nie barykady wojny domowej, 
ale barykady -pracy — warszta­
ty zarobku — są celem Ich po­
żądań. 

Szerokie masy w Polsce nie 
czekają wcale od posłów, by roz­
wiali sWe głowy oraz meble sej­
mowe w dzikich a niedorzecznych 
..rozgrywkach^* partyjnych. A 
Już najtaniej mają ochoty po te­
mu, by kwapić się do osobistego 
iw tych turniejach udziału. 

Masy te łakną spokoju; prag­
ną bezpieczeństwa; oczekują do­
stępu do warsztatów produkcji. 

Chcą pracować, chcą w spoko-
i)u z rezultatów pracy swej korzy 
stać, chcą oszczędzać I oszczę­
dności swe lokować w coraz wyż 
szel stopię życia, oświaty, dobro 
toytu. 

Kto te elemenelarne. lecz Jakie 
upragnione dobra Im zapewni, ten 
pozyska Ich zaufanie, Ich głosy I 
Ich serca. Kto z troski o me uczy­
ni program dla rządu, ten zbuduje 
rząd trwały, rząd nie jeduel par-
t]l. ale całe! pracującej Polski. 

G I E Ł D A 
WARSZAWA, 272. 

Dewizy 
Berlin 71292. Odańtk 173.66, Holin-

fila 358.07, Londyn 43.41, N.-Jork 
8.90.4. Piryt 34.94. Praga 26.42, Sztok­
holm 239.93. Szwajcaria 172.7, Czerwo­
niec 11.50. 

Papiery lokicylM 
Dolarówka 75, 4 pr. por. krv. 125, 

* pr. L Z. Z. 75, 4 1 pol pr. L. Ł Z. 
53.75, 6 pr. obi. m. W. 58. 5 pr. L. Z. 
m. W. 57.25, 8 pr. L. Z. m. W. 73.5. 

Akcie 
B. Polski 168, a Dyskontowy 125, 

Puts 52.5. Spless 102. Elektryczność 53, 
Sili I Światło 85. Wariz. Cukier 27, 
Łazy 4.5. Drzewo 5, Węgiel 53.5, Ce-

Selskl 40. Lilpop 24, Modrzejów 12.5, 
ilrowleckle 54. Parowo.y 16, Pocisk 

2.25, Rudzki 23. Starachowice J0J, 

DONIOSŁA ROLA POLSKI NA ARENIE ŚWIATA 
Minister Zaleski o znaczeniu państwa perskiego I ostatnich umowach z Niemcami 

WARSZAWA. 27.3. 
Od 1927 roki wszedł w żyda r> 

byczaj polityczny, l i minister sar. 
zigranlćinych p. 

i i minister 
August Zelesk 

—"bankiecie Tow. badania zazad 
aten międzynarodowych daje obraz 
najważniejszych faktów 
s dziedziny polityki zagraniczne]. 
Wczoraj właśnie w sali Pompę* 

jańsklej hotelu Europejskiego od­
był się ten bankiet doroczny. 

Obok ministra Zaleskiego zasie­
dli wicemarszałek Sejmu k*. Cze-
twerlyński, wicemarszałek Senatu 
Oliwie, prezes prokuratorii generał 
nej prof. Bukowiecki, min. reform 
rolnych Staniewicz, komisarz ge­
neralny w Gdańsku min. Slrassbur-
ger, pods. stano Wysocki 1 Inni wy­
bitni działacze polityczni 1 społecz­
ni w liczbie około 50. 

Przy deserze prezes Tow. proL 
Jan, Kucharzewski w paru słowach 
powitał ministra, poczem wśród o-
gólnej ciszy min. Zaleski 

odczytał expose 
poświecone głównie umowom pol­
sko - niemieckim. 

Zasadniczy motyw, który skłonił 
rząd polski do podpisania umów li­
kwidacyjnej ( i zw. warszawskiej) 
1 handlowej minister ujął tak: 

Rzeczpospolita Polska. kl6ra dopiero 
od lal 10-clii nawiązuje przerwaną tra­
dycje łycli państwowe!o. Jest w trak­
cie utrwalenia 1 ugruntowania swego 
stanowiska w układzie powojennym 
świata. 

Nie mając ładnych atplracyj agre­
sywnych w stosunku do kogokolwiek, 
Polska x tem wieku* energia I konse­
kwencją dały do Jaknajszerszel 1 Jak-
nalglcbszej 

rozbudowy normalnych stosunków 
sąsiedzkich z pozostałem! państwami. 
Na tcl drodze spotykamy sle obecnie 
z równie konsekwentnem dążeniem 
wszystkich państw cywilizowanych nle-
tylko w Europie, lecz I na całym łwle-
cie. 

Specjalnie względem Niemiec sto 
sanek polityki odrodzone] Polski 
minister określił Już w 1927 r. 1 po­
zostawia tę definicję w całej mo­
cy: I 

Podstawowem dążeniem wszystkich J 
bez wyjątku polityków polskich jest, 
dążenie do ustalenia I utrwalenia JaknaJ-
lepszych stosunków sąsiedzkich z na­
szym zachodnim sąsiadem, I t wielo­
rakich względów — ekonomicznych zał 
w pierwszym rzędzie — leły to wido­
cznie — zarówno w interesie Polski jak 
Niemiec. Dążenie to Inspirowało całą 
dotychczasową politykę naszą w atol 
sunku do Niemiec od początku odzy­
skania niepodległości przez Państwo 
Polskie. 

Po tym wstępie zatrzymał się 
minister obszerniej na wartości 1 
znaczeniu 

traktatu handlowego. 
W dłuższym wywodzie na ten 

temat oświadczył p. minister: 
Traktat Jest formą, która zostanie 

wypełniona treścią przes aamo tycie. 
Mogę jedynie ttwlerdzlć, ze bezwątple-
nla wielkie I podstawowi działy tycia 
gospodarczego Polski, a wlec: rolnic­
two, górnictwo, hutnictwo 1 przemysł 
ąałtowy na traktacie bezwzględnie du­
to I konkretnie zyskają. 

Jetłl chodzi o przemysły przetwór­
cze, które w ciągu wolny celne] tak 

świetnie tle rozwinęły, to traktat nie­
chybnie nie ułatwi Ich sytuacji, ile 
zachowaliśmy sobie wszelkie elementy 
obronne, zawarliśmy traktat aa rok je­
den, ograniczyliśmy kontyngentami mo 
łllwoścl przywozowa, zachowaliśmy 
przeto wszelkie możliwości rewizji e-
wentualnych złych skutków umowy go 
spodarczej. 

Urzędowe oswiadcien e nacielnika 
paryskiego urzędu śledczego 

o porwania Kutiepowa 
PARYŻ. 27.3. Naczelnik pary. 

skiego urzędu śledczego, Perrier, 
oświadczył dziennikarzom fran­
cuskim. iż w wyniku długotrwa­
łych i żmudnych dochodzeń poli­
cja francuska zdołała stwier­
dzić wszystkie o kollcznoścl wy­
wiezienia gen. Kutiepowa do Ro­
sji przez agentów O.P.U. 

Śledztwo było niezwykle u-
trudnlone, ponieważ świadkami 
były przeważnie osoby ze śro­
dowisk rosyjskich, obawiających 
się zemsty agentów czrezwy-
czajkl. Policji udało się jednak 
przezwyciężyć te obawy 1 zba­

dać Jednego z naocznych świad­
ków załadowania Kutiepowa na 
okręt 

Perrier zaznaczył dalej, ze na­
wet zaznania pierwszego z nao­
cznych świadków wystarczają 
do odtworzenia szczegółów wy­
wiezienia. Na podstawie danych 
posiadanych przez policję, usta­
lono dokładnie czas porwania i 
drogę. Jaką przebyła szara limu­
zyna aż do załadowania porwa­
nego Kutiepowa na okręt 

Wkrótce ma Perrier ogłosić 
dalsze sensacyjne szczegóły. 

Tajemniczy samolot nad oceanem 
szybuje w stroną Ameryki 

PARYŻ, 27. 3. Na wybrze­
żach północnej Francji zauwa­
żono wczoraj nieznany samolot, 

który poszybował nad ocean 
Atlantycki. 

Prywatne to doniesienie po­
twierdził pewien latarnik morski, 
stwierdzając, że samolot leciał 
w kierunku połudnlowo-zachod-
nlrn. 

Wkrótce nadeszły 
depesze ze statków, 

znajdujących się na pelnem mo-
i 

za-rzu, które również samolot 
obserwowały. 

Ostatni raz zauważył tajemni­
czego lotnika parowiec francus­
ki w odległości 350 kilometrów 
od wybrzeży francuskich.' 
Samlotot leciał dalej na pełny 

Atlantyk. 
W kołach lotniczych Istnieje 

przypuszczenie, że chodzi tu o 
jakiś samolot, który w tajemnicy 
wystartował do Ameryki. Z na­
prężeniem oczekuje się tu dal-

_^_^^_^_^^^_ szych wieści o przebiegu lotu. 

W zlołyih w zlocie 
W«kin (ffiroletfiich f z ł r i te pni uwłas*'zenlo 

stało zaskarżone do Najwyższe­
go Trybunału Administracyjnego 
przez flulanlcklego. który doma­
gał się wypłacenia mu stawki 
uwłaszczeniowej w złotych w 
złocie. 

Najwyższy Trybunaf uwzględ­
nił skargę I uchylił orzeczenie 
wołyńskie] komisji ziemskiej, u-
stalające w ten sposób ważną dla 
uwłaszczeń praktykę. Iż winny 
być one Uczone w parytecie zło­
ta. 

Wołyńska okręgowa komisja 
ziemska w Lucku orzeczeniem z 
dnia 25 września 28 r. postanowi­
ła uwłaszczyć Włodzimierza Ło-
mara. długoletniego dzierżawcę 
w majątku Zdołblca, należącym 
do Stefana flulanlcklego, przy-
czem cenę wykupu ustalono na 
sumę 9.310 złotych, płatnych 
wraz z procentami w czterech 
Tatach. 

Orzeczenie to w części doty­
czącej ustalenia ceny wykupu zo 

Dalej zatrzymał tle minister na 
traktacie likwidacyjnym. 

Tn c wielką zreczaotełt) 
podkreślił opinie przeciwników te| 
umowy.w Polsce I w Niemczech. 
Misi nacjonaliści twierdzą, li trak­
tat zawiera zgubne dla Polski po­
stanowienia 1 Jest zapowiedzią no­
wego rozbioru. A Jednocześnie na­
cjonaliści niemieccy oświadczają, 
że po umowie warszawskiej Niem­
cy znajdą się w sytuacji gorszej, niż 
po traktacie wersalskim. 

Jaskrawe to zestawienie pozwa­
la ministrowi przejść do porządku 
dziennego nad zarzutami. 

Przedstawia natomiast minister 
niezmiernie 

ciekawe cylry, 
Ilustrujące zastosowanie umowy 
warszawskiej. Dotąd nie były one 
znane. 

Otóż od chwili podpisania umo­
wy na podstawie uprawnień likwi­
dacyjnych ponad 120.000 ha ziemi 
oraz około 1.600 obiektów mlei-
sklch przeszło w ręce polskie. Po­
zostało do zlikwidowania Jeszcze 
około 23.000 ha 1 30 objektów miej­
skich. 

Z tych 23.000 ha należy odcią­
gnąć jeszcze 13.000 ha wykupio­
nych na zasadzie dobrowolnej u 
mowy przez państwowy Bank Roi 
ny w ostatnich Już czasach. 

Pod koniec expose minister czy 
ni następujące wnioski ogólne: 

Nawet nalmnlel realna próba od|e-
cla Polsce lednego z decydulacycb 
czynników jel tUy byłaby katastrofą 
cateao tycia europelsklego. Właśnie 
wzrost tal twladomoś:l w opinii świa­
ta lest nota nalwlektzym naszym do­
robkiem u gruncie międzynarodowym. 

Jest to rezultatem coraz większego 
krzepnięcia I spalania sle wewnętrzne­
go sił twórczych narada. Znikły |u* 
dziś legendy o sezonowości Państwa 
Polskiego I o możliwości prędkiego le­
go rozpadniecie, gdyż, były one niere­
alne. 

Tak sino skazane są u zagładę lako 
nierealne wszelkie próby pokolowcl 
zmiany Isłnlelecego stann rzeczy. Mo­
żemy patrzyć na nie ze tpokolem I po­
czuciem sity naszego stanowiska, opla 
ra tle ona bowiem na naszel mocy we­
wnętrznej oraz nlczaprzeczoneni pra­
wie I na sprawiedliwości. 

Samobójstwo 
Ralfa 

HodrzeiewskEego 
najsławn e;$iego 

Infrn era w świetle 
NOWY JORK. 272. — W Jed-

nym z hotoll popełnił samobój­
stwo przez zastrzelenie tle wy­
bitny Inżynier polsko-amerykaa" 
skl Ralf Modrzejewski. 

Pierwsze] pomocy udzieliła 
śmiertelnie rannemu artystka 
Belte Sllvera. 

Modrzejewski od dłuższego 
C U M nosił się z zamiarami sa-
mobójczeml z powodu choroby, 
I obawy, ta ulegnie paraliżowi. 

Imlo Ralfa Modrzejewskiego 
wsławiło sio bodową szeregu 
monumentalnych mostów. Zatłu 
gi Jego nczclfy liczne towarzyst­
wa techniczne w Stanach ZJedno 
czonych ofiarując mu swe odzna 
czenla. Między Innemi w r. 1922 
Modrzejewski otrzymał wielki 
zloty medal Instytutu Francllna, 
w ubiegłym roku odznaczono go 
medalem John Frltza, odzna­
czeniem .udzlelanem Jedynie na| 
wybitniejszym Inżynierom. Ralf 
Modrzejewski urodził ale 27, 
stycznia 1861 r. w Krakowie. 

W 1876 r. wraz z matka iwa] 
najsłynniejszą aktorka świata 
Heleną Modrzejewską wylądo­
wał na ziemi amerykańskiej, 
gdzie łez przebywał a ł do koń­
ca życia. 

Tragiczny zgon Modrzejew­
skiego wywołał w całym świe­
cie ogromne wrażenie. (UP), 

- , : - : > -
Sowieckie papierosy dla Cl. n 

Dod barw*ml...Polski I Standu Zfednocroiwh 
Z New Yorku donoszą: 
Tygodnik „Chlna Weekly Re-

wlew" podaje, łż w Chinach uka­
zały się w sprzedaży papierosy 

Opakowanie tych papierosów nie 
ma żadnych zewnętrznych od­
znak pochodzenia sowieckiego. 

Burzliwe karty z dziejów walk parlamentarnych 
Obsirukcfa»brona nafcaisteso kalibru w libach poselskich 

Klub parlamentarny B.B. zasto­
sował ostatnio ostra obstrukcje w 
komisji budżetowej. Orożba obstru­
kcji ze strony Klubu B.B. wisi teł 
nad najbllłtzem plenarnem posie­
dzeniem Selmo. 

Co to Jest obstrukcja I Jak Ja sto 
towano w najrozmaitszych parla­
mentach świata, wyjaśnia poniższy 
artykuł napisany specjalnie dla 
naszego plama przez świetnego 
znawcę historii parlamentaryzmu. 

Obstrukcja Jest tamowaniem 
obrad parlamentu, zmlerzającem 
bezpośrednio do udaremnienia kon­
kretnych zamierzeń ustawodaw­
czych, albo pośrednio do osiągnię­
cia pozytywnych celów politycz­
nych. 

Wynalazcami obstrukcji. Jako 
środka taktyki parlamentarnej 

_ są posłowie Irlandzcy 
do parlamentu angielskiego, ze 
słynnym Parnellem na czele. Tą 
drogą chcieli oni wymusić na rzą­
dzie brytyjskim nadanie autonomjl 
Irlandii. Obstrukcja Irlandzka roz­
poczęta w r. 1879, trwała lat kilka 
1 zakończyła się obostrzeniem regu­
laminu obrad Izby gmin. 

W kilka lat później podjęH ob­
strukcję na kongresie w Waszyng­
tonie przeciwnicy billu Shermana, 
który walutę Stanów Zjednoczo­
nych oparł na spadającem w cenie 
srebrze. 

Wielkiego rozgłosu nabrała w r. 
1897 obstrukcja Niemców liberal­
nych w Austrii przeciw 

gabinetowi hr. Badenlego 
za wydanie rozporządzeń, które 
przyznawały językowi czeskiemu 
pewne uprawnienia w urzędach 
państwowych. 

Powszechną uwagę zwróciła ró­
wnież obstrukcja posłów ukraiń­
skich 

w Sejmie galicyjskim. 
Obstrukcjonlstom chodziło o znle 

wolenie rządu krajowego, aby 
podjął reformę ordynacji wybor­
czej do Sejmu we Lwowie, 

Poza tem, w każdym niemal par­
lamencie europejskim wybuchała 
od czasu do czasu obstrukcja. •*-

* 
Z biegiem czasu rozwinęła się — 

rzec można — teorja naukowa ob­
strukcji. W obrębie prawa publicz­
nego Istnieje w tej mierze cała li­
teratura. Zjawisko badano wszech­
stronnie. 

Stosownie do rozwoju zjawisk ob-

strukcjonlstycznych ustalono dwie 
główne ich kategorie. 

Pierwszą kategorie nazwano 
obstrukcją techniczną. 

Jest to klasyczna taktyka ob-
strnkcjonłstów irlandzkich 1 polega 
na skrupulatnem wyzyskaniu wszel 
kich przepisów regulaminowych do 
udaremnienia normalnego toku 
obrad parlamentu. Służą ku temu 
wielogodzinne przemówienia po­
słów, masowe zgłaszanie wnio­
sków I poprawek, domaganie się 
imiennego nad niemi głosowania. 

Większość rządowa po pewnym 
czasie zniecierpliwiona teml prak­
tykami, szuka sposobu wyjścia 1 
ucieka się do zmiany regulaminu 
w sensie 

wzmocnienia władzy dyscypli­
narne) 

prezydenta Izby. Mniejszość odpo­
wiada wtedy sposobami, które sta­
nowią drugą kategorię zjawisk ob-
strukcjonistycznych. Mniejszość po­
dejmuje zbiorowy głośny protest 
przeciw zarządzeniom prezydenta. 

Wszczyna się zawierucha, roz­
sierdzony krzyk, świst gwlzdawek, 
pisk harmonijek. Jęk trąbek, gwar 
czynell, syreny automobilowe, trą­
by i bębny. 

Jest to obstrukcja hałaśliwa. 
• 

Aby nie dopuścić do załatwienia 
bieżącego porządku obrad I zmusić 
rząd krajowy we Lwowie do pod­
jęcia rozprawy nad reformą wybor­
czą, 

kilkunastu UkraUoów 

zastosowań taką obstrukcję hała­
śliwą w sejmie galicyjskim w r. 
1912. 

Przez kilkanaście dni, po kKka 
godzin dziennie, ówczesny marsza­
łek sejmu hr. Stanisław Badem 
przewodniczył Izbie, w której sza­
lała straszliwa burza. 

Przeraźliwe tony 
Jakichś Instrumentów, przez piekło 
chyba wymyślonych, napełniały 
salę tak potwornym hałasem, że 
wytrwanie w nim wymagało istot­
nego poświęcenia. 

Ale Badenl stoicko przewodni­
czył, referenci kolejno dyktowali 
stenografom swe przemówienia, je­
den ze słusznych wzrostem posłów 
stojąc za krzesłem marszałka, da­
wał znak. Izba głosowała, a ś. p. 
Badeni ogłaszał stenografom po­
wzięcie uchwał. 

* 
Dramatyczny nad wyraz prze­

bieg miała wspomniana wyżej 
obstrukcja Niemców w listopadzie 
1897 roku w parlamencie wiedeń­
skim. Obstrukcja techniczna trwa 
dniami calemi. 

Poseł dr. Lecher wygłasza słyn­
ną 

S-godzlnną mowa. 
nie widać końca debatom. Rodzi 
się zniecierpliwienie I pewnego dnia 
hr. Palkenhayn wnosi na stół Iz­
by projekt obostrzenia regulami­
nu. 

Rozdrażnienie Niemców dosięga 
szczytn, ale przyłączają się teraz 
do nich 1 Inne grupy opozycyjne, 

nie-

Co wróża gwiazdy na dzień 28 marca 
Zachmurzone honzoity 

Dzlef) dzisiejszy 
przynosi twleksto-
no. wraiUwoii, zmy 
stowosc 1 chęć uły 
cla, — lecz nie 
nadaje tle ani do 
nowych poczynań, 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ani teł do obcowa­
nia z wyżej stojącymi. 

Jest to bowiem Jeden z dni gorsze­
go okresu; wprawdzie nie przynosi Ja­
kichś specjalnie ujentnych wpływów ko 
smłeznych, ale mimo wszystko, nie mo­
żna go uważać ta dodatni. W takim 
dniu wiele osób, zwłaszcza niedomaga 
iących lub nerwowych — odczuwa nit 
pokot l gorsie nastroft. 

Ranek wczesny nie obiecuje powo­
dzenia ani w sprawach finansowych, v 

n] teł w społecznych lub urzędowych. 
Jut po goda. 9-eJ może ile dać odczuć 
pewne podrttnUnU tub rittadowoU-

Południe przynosi lepsze nastroje 1 
poczynając od goda. 13-e] do 15-el o-
blecule pewne możliwości dodatnie — 
zarówno w tyciu lowarMytkUm l orty 
slyctiun. Jak I w sprawach finanso­
wych. Jednakże koło godz. 16-eJ na­
strój ulegnie pogorszeniu. 

Wieczór obiecuje ponowną poprawę 
sytuacji, co zaznaczy sle zwłaszcza ko 
ło godz. 20-eJ I później. 

Dziecko dziś urodzone, czule, wrażli­
we, mllsilartM — okaże dobre skłonno­
ści. 

'J.S.D. 

przedewszystklem socjaliści 
mleccy, polscy, czescy. 

Ale przewodniczą Izbie czeski 
prezydent Kramarz 1 polski wice­
prezydent Dawid Abrahamowlcz. 
Sa młodzi, energiczni. 

Kiedy obstrukcjonlścl wśród pie­
kielnego hałasu zdobyli trybunę 
prezydialna I wyrzucili Abrahamo-
wlcza za drzwi, premier Badenl, 
na żądanie Kramarza, posyła 

do parlamentu oddział policji. 
Odcina ona kordonem trybunę 

prezydialną od reszty sali i po o-
próżnleniu Jej z najeźdźców, zaczy­
na na zarządzenie przewodniczące­
go Abrahamowlcza usuwać z sali 
kolejno wszystkich obstrukcjonl-
stów. 

Widowisko dla przepełnionych 
lóż I galerjl niezrównane. Wtedy to 
dzisiejszy marszałek Sejmu pol­
skiego, ówczesny trzydziestoletni 
poseł Daszyński rzuca Abrahamo-
wiczowl okrzyk: Sle armenlscher 
ZiegenschSnderl (nie tłómaczmy 
tego na polskie), a Izba mimo zajść 
wstrząsających, kwituje okrzyk 
salwą śmiechu. 

Długo Jeszcze potem w najwyż­
szej pasji zaimprowizowany wy­
krzyknik uśmiech wywoływał na 
twarzach. Na rozkaz Abrahamowl­
cza czterech policjantów w plkcl-
haubach 

wyniosło p. Daszyńskiego 
z sali na rękach. 

* 
Czy wspomnienia te podajemy 

może gwoli pouczenia? 
Odzletaml 
Rozważając wszelakie przejawy 

obstrukcji pod względem politycz­
nym, etycznym, estełyoznym, czy 
jakim kto chce, musimy przyjść do 
wniosku, że ostatecznie o celo­
wości obstrukcji rozstrzyga jej sku­
teczność. 

Obstrukcja oddana 
w służbę Interesom Ideowym, 

pozostaje często w przyczynowym 
związku z późniejszym tryumfem. 

Od tych obstrukcji ideowych 
trzeba odróżnić poczynania obstruk 
cyjne, będące odruchem chwilowej 
sytuacji podrażnieniem ambicyj 
partyjnych. 

Unikać takich Imprez 
I zapobiegać im winien każdy, kto 
dba o kulturę zwłaszcza obyczajo­
wa kraju. 

Niech o tem pamięta młody par­
lamentaryzm nolskl. W. B. 

natomiast Jeden z gatunków za* 
opatrzony Jest w napis w Języku 
chińskim, dowodzący, Iz są to 
„papierosy polskie", drugi zai 

oh OH 

W ten sposób wprowadzają1 

Sowiety w błąd nabywców, któ­
rzy sądzą. Iż kupują wyroby pol 
sklc lub amerykańskie, w rzeczy 
wistoścl zaś nabywają wyroby, 
sowieckie. 

Ambasada Stanów Zjednoczo­
nych w Nankinle założyła' lui 
energiczny'protest przeciwko te 
mu nadużywaniu barw amerykan 
sklch dla celów'sowieckiego eku 
portu. 

Złagodzenie 
napięcia 

BERLIN, 27.3. Omawiając po­
wierzenie misji tworzenia rządu 
posłowi Janowi Piłsudskiemu 
„Vorwartsu pisze: 

Jan Piłsudski nie należy do ra* 
dyTcalnego skrzydła stronnictwa 
rządowego. Jest on spokojnym ( 
zrównoważonym człowiekiem. 

Mimo to socjalistyczny dzien­
nik powątpiewa, czy desygnowa 
nemu premierowi uda się dojść 
do porozumienia ze stronnictwa­
mi. W każdym razie w desygno 
wanlu Jana Piłsudskiego dopa­
truje się „Vorw3rts" złogodzenlal 
napięcia. (My). 

WINSZUEJMY 
Dziś: Janowi. 
Jutro: Cyrylemu. 

RADIO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA. Długość lali Ml W m. 
Godz. 11.58: Sygnał czasu I hejnał. 

O. 12.03: Muzyka z płyt gramofowych. 
a 13.10 I M.40: Komunikaty, a 15X10: 
Odczyt dla maturzystów „Mahomet I 
Arabowie" — prof. Henryk Pankie­
wicz. Q. 15.20: Przegląd wydawnictw 
perjodycznych — omówi prof. H. Mo­
ścicki. O. 15.49 Komunikat glówn. Zw. 
straży pot. a 16X0: Sw. Piotr Wawer 
a prace misyjne — wygi. Józefa Wall 
górzanka. Q. 16.15: Muzyka z płyt gra 
mofonowych. CL 17.15: „Rocznice nauki 
w r. 1930" — wygt. dr. Pellfcs BurdeckL 
O. 17.45: Koncert orkiestry mandolinl-
stów pod dyr. A. Szcieglowa. O. l°J9t 
Płyty gramofonowe. O. IMS: Komuni­
katy P.A.T. a 19.58: Syjtiał czasu, a 
20.05: Pogadanka muzyczna — wygi. 
p. Karol Stromenger. O. 20.15: Koaeert 
oratoryjny z Filharmonii warszawskiej. 
Wykonawcy: Orkiestra fllharmooicz-
na. chóry wyda. nauczycielskiego Kon­
serwatorium muz. w Warszawie I Pol­
ska Kapela Ludowa. Stanisław Kaairo 
I Wincenty Laski (dyr.) o i t sołrśclt 
Stanisława ArgaslAska (sopran)). Hal 
na Leska (mezzosopran). Miury~.y Ja­
nowski (tenor) I Roman Wraga (bas). 
Po koncercie komunikaty oraa retraną 
misje ze stacyi zagranicznych. 
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Marszalka PUsud-

-\---y 
Napad robom M v na komisie strafkowi 

w lód kiej fabryie poAriodi 
Korespondent nasz (P.) telefo-

•raje z Łodzi: Od 2 miesięcy w Ło 
Idzi trwa strajk robotników prze­
mysłu pończoszniczego. Jedynie 
fabryka Szafir I Blster przy u!. 
Ogrodowej 7 była czynna, ponie­
waż dyrekcja uwzględniła czę-
iśclpwo żądania robotników. 

OnegdaJ komisja strajkowa 
składająca sic z 5 robotników, u-
dala sle do fabryki, aby nakłonić 
robotników do porzucenia pracy. 
Robotnicy jednak jednogłośnie 
Odmówili zadaniu komisji. 

Pomiędzy robotnikami I dele-
trataml wywiązała sle kłórhla. któ 
n zamieniła sle wkrótce w bójkę 
Robotnicy uzbrojeni w kije I ru­
ry żelazne zaatakowali delega­
tów. z których dwu poranłoro 
Cleiko. 

Zawezwana policja rozdzieliła 
•i. . U 

walczących I zaprowadziła po­
rządek. Sala fabryczna, w której 
toczyła sle walka Jest częściowo 
zdemolowana. 

PŁOMIEŃ 2000 LAMP 
W AUSTHALII 

zapalony ręka Marconiego 
w IMJi 

SYDNEY (Australia). 27.3. — 
Zapowiedziany >\ a t ekspery­
ment Marconiego z przesianiem 
energjl świetlnej z pokładu Jach­
tu „Electra". stojącego u wybrze 
ży włoskich, do Australii udał się 
całkowicie. 

Po wprawieniu w nich stacji 
radjowej na „Electrze" jednoczę 
śnie zapłonęło 2000 lamp, zakista 
lowanych na ratuszu w Sydney. 
i ) 

W czasie wyścigów automobilowych w Anglii uruchamiane są totalizatory na 
{•/letkich maszynach ciężarowych. Ruchomy „totek" ciszy sle zwykle wielklera 

I powodzeniem. _ :-: ' 
Wyścigi psów w*-Anglii 

„Champion" ostatnich wyłogów „Merry Matt". 

Wczorajsze ciągnienie loterii 

118229 
12*1*1 

119433 
196903 

136344 136646 
14*12 143924 
J667JO IS74M 
168700 169316 
174194 176697 
191745 196372 

WARSZAWA. 27J. 
l-sie ciągnienie 

GŁÓWNE WYGRANE 
Zl. M.Ht aa Nn 6506. 
Zł. MM aa N-ry: 67726 89396 199982 
ZL 2.*M aa N-ry: 133392 166767 

179072 199*02. 
ZL l.tM aa N-ry: 3562 39307 49433 

51*27 99838 136016 145009 168719 
174781 184414 202414. 

ZL M* aa N-ry: 6320 HS85 29471 
30304 63579 79729 84580 91992 108659 
109164 130369 144101 147723 191667 
204722. 

ZL W* H N-ry: 4571 4962 7782 10974 
12594 15073 22137 23306 24614 33643 
34079 35231 35978 40893 41260 48094 
49170 49795 62999 54327 58092 65439 
65621 66188 66884 77538 79003 82505 
83703 86020 91227 97279 98803 100564 
102475 108760 109688 110660 111508 

119488 120100 121559 
133032 134382 135880 
141026 143067 143420 
143987 145963 148023 
159278 164081 168166 
169608 171874 173162 
178318 182805 183526 

199818 201834 
STAWKI 

139 273 522 832 48 70 1658 737 2180 
346 51)1 686 765 3168 337 53 452 540 4389 
452 545 5037 67 71 209 18 394 428 45 
588 6034 41 525 710 7127 73 416 72 
624 8013 49 506 9313 475 892 

10094 97 110 41 272 784 11202 67 447 
699 955 88 12003 15 280 386 698 726 33 
96 898 13677 748 14009 229 529 86 624 
15092 135 906 16390 407 565 605 946 
17080 290 393 440 582 720 80 18216 
396 640 828 55 19019 331 553 63 650 76 
797 879 

20183 257 376 680 997 21891 924 20021 
48 631 92 991 23189 310 527 674 759 
24005 25 276 396 565 917 25006 384 873 
26076 2 3 5 7 8 3 0 3 2 5 4 0 0 5 9 3 7 7 7 9 3 8 
70 27247 338 2N008 342 83 88 460 831 
35 29313 442 471 590 622 47 957 

30189 237 304 701 907 31045 129 260 
306 415 64 90 506 782 835 84 32147 208 
76 597 626 68 968 81 33643 911 75 34043 
79 291 543 55 93 986 35440 506 8 14 17 
26 671 819 36029 U l 71 83 282 414 570 
602 728 37044 139 96 202 66 366 595 
799 38096 188 264 366 475 501 15 39601 
782 90 

40163 41180 595 666 42004 40 151 392 
479 80 612 986 43293 374 875 44063 213 
8 6 4 4 3 8 0 5 6 7 7 9 3 8 6 8 8 0 91 45287 411 
985 46251 427 46 83 524 769 47164 311 
562 85 648 51 48032 60 118 541 610 54 
727 930 67 49259 87 93 434 518 

50552 182 249 74 667 964 51000 49 746 
52501 809 53062 76 80 153 592 54047 
418 651 900 55063 120 217 505 47 875 79 
978 56212 345 616 72 57571 73 606 58087 
15? 276 386 89 653 59088 171 272 548 
866 

60401 662 61142 56 327 401 14 569 773 
819 30 62070 161 367 436 590 697 815 
907 63344 428 580 739 64324 627 890 
65020 32 281 314 19 608 716 842 66045 
95 197 476 513 791 850 948 67304 98 
566 726 74 875 68013 77 388 439.880 
946 69067 200 326 98 520 818 87 

70074 115 332 523 71843 72014 86 235 
88 328 520 73197 429 74179 88 216 997 
75170 78 238 381 89 406 892 76036 234 
356 98 428 913 29 77162 245 646 727 
814 78002 545 804 79007 78 443 779 877 
96 

T Y O O D N T K A 
ILUSTROWANEGO 

I KINO 
ukazał ale działaj w po-• ludnie • Caam BO gr. 

80550 921 81197 390 400 29 33 515 26 
907 71 82196 237 86 362 501 43 634 49 
52 701 82 851 83147 82 96 251 373 792 
831 84041 106 22 468 504 31 652 762 
997 85022 378 421 547 97 756 86013 46 
93 174 218 404 13 47 73 686 709 861 
983 87125 90 215 67 414 726 862 88103 
316 86 439 514 58 810 89110 282 558 978 
90089 123 2M9 486 771 91388 663 92131 

213 56 71 557 90 901 93400 72 527 650 
60 94045 503 59 682 764 95338 443 755 
61..96065 391 95 448 521 767 97165 218 
51 500 620 50 797 834 40 955 95 98123 
83 206 488 560 99004 19 364667 95 
100249 300 763 848 990 101080 116 

61 302 507 639 89 849 908 102017 261 
342 926 103096 562 69 754 104206 320 
556 612 926 105043 631 863 106022 94 
571 86 669 723 837 956 82 107080 156 
67 320 444 522 600 746 836 108094 201 
6 553 675 85 91 807 109551 793 877 

110925 84 111273 365 811 112403 24 
594 788 917 113161 312 474 764 816 53 

114012 26 242 555 756 828 938 119042 
173 219 608 806 901 116553 679 766 
117144 201 43 339 884 118052 169 218 
32 325 606 773 119176 202 321 83 562 
614 720 844. 
130X26 823 93 923 80 121337 888 

122346 708 834 37 123005 107 231 356 
78 644 93 872 124008 168 206 386 680 
701 19 885 963 88 13*137 886 136016 69 
96 204 505 127122 510 671 128368 643 
793 804 129063 591 885 

130875 131231 394 430 64 722 49 827 
97 953 132363 86 357 632 36 71 704 29 
79 958 133026 131 48 392 413 134016 601 
43 135096 300 51 464 764 970 136120 
346 '909 44 137064 96 173 238 391 429 
138007 115 270 316 499 501 66 662 761 
83 962 74 139076 336 523 36 723 944 

140112 58 70 236 98 607 723 841 
141358 424 552 628 68 887 142068 76 
87 183 229 473 542 47 813 24 143068 
129 385 421 61 654 759 144053 159 237 
64 354 602 34 710 76 89 903 60 99 145144 
325 48 559 822 146064 114 51 630 147072 
98 120 29 35 210 497 538 99 672 705 
14 850 992 148401 26 549 625 52 836 
969 149136 55 299 408 512 35 669 840 
97 949 

150010 59 242 355 66 461 62 638 719 
987 151109 309 748 62 961 152007 50 
312 730 834 15.1390 485 694 762 154024 
203 912 60 155164 290 322 70 895 919 
33 40 156243 53 450 670 77 925 96 
157022 283 314 20 61 158008 114 40 49 
94 159139 369 656 922 

160190 93 234 79 80 430 69 90 536 
628 721 831 919 29 161075 154 252 95 
321 792 96 165004 171 296 321 602 4 
350 554 75 602 788 944 162049 232 425 
90 582 825 64 919 163026 204 393 415 
711 69 808 164001 34 79 80 154 264 
32 864 94 958 166095 413 511 64 97 
623 714 847 949 167166 216 60 407 
569 95 903 168089 184 655 851 902 
169220 428 29 68 704 
170382 87 540 49 54 171000 66 143 

47 293 554 68 610 739 818 49 64 943 
53 172037 74 531 645 99 792 812 62 
173269 355 400 687 729 896 923 174039 
162 420 543 79 634 51 932 175159 481 
513 83 699 902 176067 119 76 752 862 
994 177292 315 414 682 93 737 78 870 
957 178009 76 188 271 384 496 544 861 
179006 53 117 299 673 723 49 902 31 
180443 57 501 22 181072 99 246 333 

91 682 793 823 42 182061 258 76 305 
521 659 69 891 183060 136 68 527 66 
614 827 36 184337 481 619 20 770 832 
972 185215 404 725 833 66 83 186014 
150 303 460 521 45 46 733 187149 350 
891 964 188215 381 478 547 650 89 948 
189074 110 402 743 814 69 930 
190126 398 881 90 912 191001 14 105 

31 61 277 374 640 81 91 812 20 56 192111 
260 544 792 98 846 193040 387 437 75 
619 82 710 927 194244 539 67 690 717 
830 934 195070 124 247 479 730 196002 
18 442 640 197257 67 394 649 859 983 
198120 87 659 881 999 199584 557 
200450 86 556 620 793 201041 98 158 

295 346 582 906 14 202312 5S2 61 667 
813 86 998 203013 322 53 646 792 944 
86 93 204039 49 411 608 951 205089 295 
389 693 988 206002 136 45 337 63 433 
757 70 973 207167 251 628 857 912 
206467 504 50 712 803 U 907 207085 99 
266 684 797 859 88 911 63 

ll-gie ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 

ZL MM na Nr.: 7198. 
ZL M N aa N-ry: 44609 44732 49581 
ZL 2.M0 aa N-ry: 53363 171741. 
ZL 1.000 aa N-ry: 5481 31173 5894S 

71752 77450 S8600 97114 103262 123801 
137834 144432 170406 171918 186967 
194124 202902 208443 

Zt. 400 na N-ry: 2684 18386 57064 
76901 1357.33 156682 159306 166201 
18398* 203039 

ZL 6M aa N-ry: 249 2040 9588 16755 
29551 30820 37322 37326 36186 38827 
39652 40147 41913 50209 51267 63256 
7696* 80186 80195 80199 81953 83739 
90736 90996 92622 98240 100359 104329 
105113 106612 110980 113534 114051 
114346 117276 121018 121510 124265 
125057 125321 126559 130210 136508 
136763 137128 139056 143689 
144803 146226 147900 153688 
155359 156306 163647 164636 
174828 176459 178679 181584 
183913 184618 164790 186787 

154536 
166649 
181863 
167126 

90 589 837 91 14050 685 871 15065 W 763 127215 37 1^580 637 822 967 
373 440 729 953 16165 89 398 436 
687 17026 425 18173 526 625 726 
19352 426 82 610 20099 50 58 126 
81 306 445 535 60 95 680 21279 330 
515 630 22139 383 403 681 917 23005 
33 428 93 506 24306 548 850 25155 
218 854 70 941 26068 128 46 27240 
351 417 713 87. 

28124 267 306 41 97 29111 91 237 
537 711 815 20 53 30001 476 655 964 
31228 570 661 32204 486 612 859 927 
a3186 247 76 436 91 935 34454 501 
30 603 804 974 35000 12/ 62 565 639 
710 822 944 36050 468 575 620 849 
900 13 58 37146 203 55 305 48 551 
615 58 730 878 38011 449 534 94 931 
39350 52858 40141 370 413 746 41117 
42147 660 96 722 820 941 43615 24 
822 25 38 914 44034 103 489 730 52 
875 45191 46252 467 548 831 47017 
52 178 97 454 567 887 48300 45 60 
802 46 49177 422 872 52009 39 115 
289 432 643 792 51401 52126 47 50 
870 53048 174 265 719 24 840 54156 
624 26 55117 374 495 659 843. 

56396 542 631 52 787 57023 94 206 
308 403 645 86 924 58404 57 945 64 
59143 289. 

60223 503 21 32 75 704 832 92 954 
61007 484 760 836 62143 271 399 430 
653 55 938 63011 207 621 757 909 64331 
512 732 931 64 65191 670 90 66006 314 
90 546 798 905 67122 238 381 516 644 
68 508 87 695 712 846 53 969 
69009 46 155 223 78 409 II 715 65 807 

70182 349 425 638 844 986 71149 65 
268 497 809 84 903 72204 479 85 519 707 
73053 254 421 39 535 803 74128 58 96 
311 595 606 47 914 75022 695 812 934 
76020 171 294 694 771 77103 6 239 532 
76 605 941 78048 152 285 424 633 79049 
400 14 55 539 601 80 890 
80300 417 34 787 962 77 

81033 96 237 680 917 82394 416 35 713 
83030 324 75 438 643 720 847 
84166 357 429 42 43 67 536 85063 
239 324 745 86005 362 437 43 859 
87197 279 402 48 622 847 88026 223 
50 594 748 76 833 89122 264 509 28 
98 710 832 72 

90136 90 801 18 49 923 91022 82 
322 65 596 625 29 772 923 92504 
24 84 815 20 93040 752 85 94040 
102 337 48 708 42 850 95182 235 
590 715 801 980 96035 491 572 789 
878 97103 44 343 453 553 637 858 
98090 152 78 235 442 626 43 99O00 
116 360 70 470 587 691 749 76 881 

100078 324 86 549 941 101052 72 
140 487 899 934 102822 103075 180 
462 67 519 745 903 76 104088 139 
325 738 901 105174 242 512 35 700 
902 106135 214 504 764 78 107001 
315 880 108044 401 809 26 918 
109388 832 64 91 93 110123 369 475 
828 111341 515 972 

112091 172 232 76 326 409 767 
113002 169 225 579 618 85 891 114047 
69 79 132 479 540 641 782 115260 
409 670 714 914 116099 104 509 35 
661 797 117283 332 75 444 791 906 
32 42 45 58 118061 57 452 508 31 632 
727 36 883 199250 662 735 40 823 
120245 48 318 444 778 121100 50 
58 214 352 544 95 705 993 122132 
292 371 612 123064 337 558 765 820 
936 124118 34 290 523 917 95. 
125180 485 505 90 714 126033 120 252 518 

128250 67 333 67 409 640 793 833 914 
139011 19 162 88 203 391 435 48 962 

130101 248 418 661 938 1.11068 106 
381 506 41 65 604 23 766 132037 79 406 
723 972 133007 356 482 796 933 70 89 
134119 83 505 40 671 761 851 136153 
70 363 74 454 601 90 797 869 136499 604 
137005 146 545 777 938 48 97 138133 64 
612 803 139241 348 74 621 722 52 63 
831 69 . 

140084 220 308 470 518 616 912 141043 
58 93 108 73 221 78 323 449 854 142027 
108 459 80 573 852 99 911 37 143 59 60 
69 86 625 56 61 731 873 961 77 144111 
13 258 563 738 948 145023 128 310 46 
421 146199 425 556 602 709 90 919 19 
147049 182 215 302 564 683 905 25 72 
98 148046 108 372 481 618 947 149479 
919 22 

150302 433 76 151107 209 336 454 61 
544 733 49 152609 58 153007 41 169 97 
594 830 48 154037 248 74 423 537 639 
715 969 155069 73 123 55 360 61 72 85 
445 571 653 H50 974 83 156078 124 43 
239 86 648 852 157212 55 420 663 721 
903 87 168005 6 137 43 376 520 35 
159069 194 281 311 14 86 87 416 40 78 
848 

160062 96 310 462 547 64 651 834 920 
161286 356 494 685 757 162041 150 78 
88 413 618 45 701 9 801 16 163150 607 
U 164116 265 71 404 12 567 825 37 945 
165041 83 98 658 743 878 928 166158 
386 746 982 85 167081 272 811 168107 
59 454 505 887 940 169087 453 907 69 
68 83 84 

170043 176 332 590 653 93 96 171046 
173 291 346 601 86 935 172199 479 522 
708 922 173488 92 502 56 174148 59 78 
87 282 300 501 727 808 175038 89 98 
196 512 688 885 901 44 83 176140 63 
749 930 177058 162 75 324 410 52 502 
618 34 92 756 891 178257 66 423 696 
867 179205 7 36 55 350 373 734 868 

180059 211 58 620 769 880 181137 82 
613 745 182118 88 427 628 977 183181 
83 455 67 588 640 762 91 184360 79 
454 63 557 658 185059 387 669 844 186279 
438 559 93 645 74 736 830 39 54 187100 
223 329 816 188008 44 93 153 241 325 
545 626 96 863 940 189015 37 198 376 
507. 

190194 258 423 91 669 97 191387 407 
60 67 91 552 99 651 67 758 921 192282 
535 708 79 906 193563 71 632 738 869 
194071 307 32 680 743 195001 12 67 216 
406 18 564 632 46 844 935 66 

196045 99 162 213 386 719 25 197089 
329 631 77 782 873 955 198168 351 628 
53 199139 54 548 49 718 887 90 912 

200075 163 205 387 418 546 662 301150 
303 95 458 595 771 202272 389 (08 33 
752 90 203288 340 427 527 956 204189 
408 574 698 703 9 859 929 91 206069 
159 692 725 57 850 206327 45 459 622 
77 809 207097 118 402 663 71 201224 
473 585 776 952 98 209003 643 714 

Dwie eksplozje 
BERLIN. 27.3. W fabryce ga­

zów koło Hemc w Wesrffaljl wy* 
buchł zbiornik z gazem — 

Asystent fabryczny poniósł 
śmierć, dwóch robotników odnio­
sło ciężkie rany, czterech zaś lżej 

PITTSBURO. 27.3. — Tel wi. 
Podczas eksplozji w kopalni Yu-
con w Arnertsville w Zachodniej 
Wlrglnjl zginęło 12 górników. Do 
tej pory wydobyto zwłoki 7 gór­
ników. (UP.). 

Tale złota zdobyła ile sama waży 

196123 198194 199641 201950 206249 
206842 209490 209642 

STAWKI 
172 90 446 53 570 622 50 53 763 

873 1038 541 80654 906 2146 54 
374 451 561 650 736 66 85 935 3165 
731 95 982 4151 491 523 535 943 44 
77 5124 238 417 999 6347 461 682 700 
860 908 7218 41 66 550 900 8109 36 
276 690 951 59 9094 109 607 775 880 
10033 163 273 378 414 43 889 931 
11037 66 281 358 544 702 12088 305 
11 42 420 639 902 13104 247 58 302 

Słynna lódi wyścigowa „Błękitny dzwon" zdobyła tyle nagród złotych j u 
wagę". Ile wynosi Jej cleiar, a nie Jest to bagatelka, gdyż motorówka waty) 

225 funtów. 
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AŁPA 
DO ZABAWY 

POWIEŚĆ 
- <~ Czy pani wierzy, ze to, co 
powiedziałem. nie wypływa z mo­
ich osobistych niechęci względem 
Dornlłowicza? — zapytał poważ­
nym. spokojnym głosem. 

— Nie przypuszczam, aby pan 
był aż tak podły. — odpowiedzią 
ta, osuwając się na najbliższe 
krzesło. — Kazio nie byt dla mnie 
nigdy nlczem Innem, Jak tylko... 
przyjacielem z lat dziecinnych. 
Był nawet czas, kiedy mnie for-
Imakile nienawidził. 

— Nienawidził? — powtórzył 
JUzdońskl. podnosząc na nią uważ 

Ey, skupiony wzrok. — Dlacze-
— Nie wiem — szepnęła nlewy 

aźnie. z ie':klcm zmieszaniem, 
które Jednaka nie uszło lego nwa-

Zauważył również', że patrzyła 
na niego przez łzy, które przęsła 
niały Jej oczy, a potem spłynęły 
po policzkach. Jak krople deszczu. 
Zrobiło mu się niewypowiedzianie 
żal te| pięknej I dobre] kobiety. 
która najwidoczniej pojmowała 
swoją dolę i cierpiała, nie mogąc 
znaleźć wyjścia z tej sytuacji. 

— Jednakże — zaczął wolnym 
głosem, akcentując każde słowo, 
— pamiętam, co ml pani powie­
działa siedem kuł temu: „Kazio 
nlgdyby się na to nie zgodził, a-
by ktokolwiek obcy brał udział w 
zabezpieczeniu Jego bytu". Cóż to 
znaczy Innego, Jeżeli nie to, że on 
nie chce, aby pani wyszła za 
mąt? 

— Może 1 nie chce — powtórzy 
JŁCłfibj. , - = ., 

— I to Jest właśnie najpodlejsze 
z Jego strony! — zawołał. Już 
ale mogąc panować nad sobą. — 
On nie chce! To dobre! Nie chce 
się z panią ożenić I nie chce, aby 
pani wyszła zamąt. I pani godzi 
się z tern? Mimo to, że jego poste 
powanle kompromituje panią I 
naraża na najohydnlejsze podej­
rzenia I najostrzejsze plotkL. 

— A cóż można takiego zro­
bić, coby odmieniło to moje prze 
znaczenie? — zapytała, uśmiecha 
Jąc się ze smutkiem. — Znalazł 
pan na to radę? 

— Znalazłem. Zapytam się go 
otwarcie, czy swoje postępowa­
nie względem pani uważa za po­
stępowanie człowieka uczciwego. 

— Pan? —r zawołała ze zdu­
mieniem. — Jakiem prawem? 

— Prawem moich trzynastu lal 
miłości 1 — zawołał drżąc z obu­
rzenia. — Takie trzynaście lał. to 
nie miesiąc, nie rok, to pół młodo 
ści spędzonej w męce nadziel, o-
czekiwanla I goryczy. Nikt ml Ich 
Już nie wymaże z mego życia 
Nzkt mi nie odbierze Jednego dnia 
z tych tysięcy, które spędziłem py 

**n UfltóeA „fiaiobjsjt 

szalony, głupi człowieka? Prze­
cież ona cię nie kocha.. 1 nigdy 
nie będzie kochała.. Poco się 
męczysz, poco trudzisz?.- Poco 
zbierasz te pieniądze? Dla niej? 
Nie potrzebuje Ich! Tak samo Jak 
i ciebie I twoje] miłości! 

— Bo Ja chciałem być bogaty, 
bardzo bogaty — wtrącił z gory­
czą. — Strać Je lepiej 1 — szydził 
ze mnie głos mego rozumu. Rzuć 
je w błoto, oddaj na biednych. 
Wszystko Jedno co zrobisz, zaw­
sze będziesz dla nie] tym, kim Je­
steś, t J. nlczem. Tak. Nlczem! 
Błazen, jeżeli Jest kochany. Jest 
dla niej wszystkiem. Człowiek, 
którego nie kocha — błaznem! 

— Niech pan nic o tem Kazio­
wi nie mówi — szepnęła w odpo­
wiedzi. — Będzie to dla niego Je­
dynie doskonałym tematem do 
nowych szyderstw. 

— Jabym miał jemu o tem mó­
wić?—zawołał z oburzeniem. — 
A czyż on zdolny jest zrozu­
mieć cierpienie? miłość? prace? 
Nie powiem mu nic! Ja go się 
tylko zapytam. Jeżeli pani pozwo 
11, a nawet w tym wypadku, bez 
pani zezwolenia, pani Marlo. cjz 

chce, aby pani do końca tycia 
pokutowała za swoje przyrze­
czenie opiekowania się nim? Bo 
może nareszcie zrozumie, kim 
Jest w oczach wszystkich! 

Pani Stradlłowska siedziała 
nleporuszona z opuszczoneral ku 
ziemi powiekami, nie chcąc naj­
widoczniej, aby wyraz Jej oczu 
zdradził tajemne Jej uczucia. 

— Proszę™ ! zabraniam panu 
mówić z nim o tych rzeczach, — 
rzekła stanowczym, choć bardzo 
przyciszonym głosem. 

— Więc czego się mogę spo­
dziewać? — zapytał po chwili. 
czując ten ram co dawniej smu­
tek, opadający mu na serce Jak 
gęsta.zlmna mgła. 

Milczała, nie podnosząc oczu. 
— W takim razie pani go ko­

cha — szepnął ledwo mogąc wy 
dobyć z siebie te słowa. — Czy 
tak? 

— Nie, — odpowiedziała po 
długiej chwal. — Nigdy nie wyj­
dę za niego za mąt, To panu 
przyrzekam. 

— Wlec ma pozostać tak. Jak 
jest dotychczas? — zapytał ze 
łdirmJfifllfiTn, njg mogąc przezwy^ 

ciężyć wzruszenia, które go na­
gle opanowała — Czy pani nie 
pojmuje sama, te pan! tycln 
Jest... zmarnowane, że lekko-* 
myślna przysięga, którą pani ui 
czyniła z dobroci swego kobleJ 

cego serca, stanie się dla pani 
grobem! 

— To nie ta stara, zaślepiona 
kobieta umarła, ale pani — zawo 
łał. zrywając się z krzesła i pod-' 
chodząc do niej. — Pani, która 
Jest I była zawsze tak piękna,, 
tak dobra, tak szlachetna, pani 
ma się zestarzeć I zejść z tego 
świata, poświęciwszy całe swo­
je życie dla tego próżniaka li 
nicponia L. To nie do przebaczę-' 
tria. | 

— Cóż to pana obchodzi —»j 
rzekła nagie dość opryskliwie,' 
wyrywając ręce, które on ujął 
bezwiednie w swoje dute, moc-, 
ne dłonie. — Nie skarżę się przei 
cleż, nie proszę pana o pomoc., 

Niewiadomo poco zaczęła na-<| 
gie napełniać obie filiżanki ka­
wą, Ręce Jej drżały tak silnie, że 
kawa rozlewała się na spodecz* 
kl~ 

. 
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Na zegarze przesilenia gabinetowego. 
Warszawa 27JII- (tel. wl.) 

fp^Wlir w'godzinach wie-
rowycti biuletyn klubu spra­

wozdawców parlamentasnych 
donosi, te w ciągu dnia dzisiej­
szego desygnowany na prezesa 
Rady Ministrów poseł na Sejm 
Jan Piłsudski odbył szereg kon-
fcrencyj z przedstawicielami 
klubów sejmowych. W rozmo-

,wie z przedstawicielami Cent­

rolewu, poseł Jan Piłsudski po­
ruszył sprawę związana z ko­
niecznością odprężenia sytuacji 
politycznej, a to w celu umoż­
liwienia spokojnych wyborów, 
zamiarem bowiem desygnowa­
nego szefa Rządu jest w najbliż­
szym czasie zaproponować Pa­
nu Prezydentowi Rzeczypospo­
litej rozwiązanie Sejmu i roz­
pisanie nowych Wyborów. 

„Wielki dzieli" w Radzie Miejskiej. 
Wczorajsze posiedzenie Rady 

Miejskiej,-które miało zadecy­
dować o losach budielu, wy­
wołało ogromna zainteresowanie 
ar calem mieście, czego wy-
sBowaym dowodem była zarów-
• o wypełniona po brzegi galeria 
jak 1 niezwykle liczni gości w 
L aw. loty dyplomatycznej o-
raz „szczelne o b s a d z e n i e 
skromnego stołu prasowego 
przez przedstawicieli całej pra­
sy miejskiej. 

Na miejscach honorowych 
zauważyliśmy starostę grodz­
kiego p. Jercho i radcę Urzędu 
Wojewódzkiego p. Makowiec­
kiego. 

Otwarcie posiedzenia poprze­
dziły konferencje poszczegól­
nych gruo radzieckich. 

Na tych konferencjach żywo 
-omawiano wytworzoną sytuację 
i gorliwie pracowano nad ukła­
daniem rezolucyj. 

Wreszcie około godziny 9-ej 
skończyły słę wszystkie narady, 
leaderzy poszczególnych ugru­
powań z uchwalonemi rezoluc­
jami podążyli do sali i posiedze­
nie się rozpoczęło. 

Sprawozdanie z posiedzenia, 
które miało przebieg niezwykle 
otywiony, podamy w NWze 
jutrzejszym. J- Sz. 

Starostwo Grodzkie urz|du|e sprawnie. 
Od czasu uruchomienia w 

naszem mieście oddzielnego 
Starostwa Grodzkiego intere­
sanci z miasta Białegostoku za­
łatwiani są bardzo szybko i nie 
mają potrzeby tracić czasu na 

wyczekiwanie w kolejce. Nale­
ży to zawdzięczać nie tylko 
zorganizowaniu oddzielnego Sta­
rostwa Grodzkiego, ale i sprę­
żystej pracy 'urzędników tego 
Starostwa z p. starostą na czele. 

Z.O.K.Z. sprowadzi na kolonie 
14000 DZIECI. 

W dniu 30 bm. w Warszawie 
odbędzie się posiedzenie cent­
ralnego komitetu kólonij letnich 
Związku Obrony Kresów Za­
chodnich. W posiedzeniu tern 
wezmą udział przedstawiciele 
komitetów wojewódzkich z ca­
łej Polski. Poza sprawozdaniem 
z akcji kolonijnej za rok 1929, 

zjazd zajmie się przedewszyst-
kiem ustaleniem programu akcji 
kolonii na rok bieżący. Zwią­
zek Obrony Kresów Zachod­
nich sprowadzi do kraju na 
najbliższe wakacje około 14.000 
d z i e c i polskich z Niemiec, 
G d a ń s k a i Górnego Ślą­
ska. 
mmmmm—mmmm—immmmm 

Likwidacja C.K.K.P.Z.B. 
Po długotrwałych obserwac­

jach udało się naszym władzom 
bezpieczeństwa i sądowo-śled-
cwm zlikwidować działalność 
„Centralnego Komitetu Komu­
nistycznej Partji Zachodniej 
Białorusi" i zdemaskować wszy­
stkich „prowodyrów", którzy 
Cowadzili na szeroką skalę za-

ojoną akcie wywrotową na 
kresach wschodnich. 

Ta wroga Państwu Polskiemu 
akcja była, jak to wykazało 
śledztwo, prowadzona od kilko 
miesięcy, kierowana przez spec­
jalnych wysłanników Kominter-
nu, wypróbowanych agitatorów 
komunistycznych, którzy za te­
ren awej niszczycielskiej roboty 
obrali sobie rubieże Rzeczypo-

— 

I ty mu wierzysz, głupia dziewczyno... 
W lecie 1926 roku młodemu 

mieszkańcowi wsi Doktorce gm. 
Zawyki Janowi Augustyniakowi 
wpadła w oko 18-letnia hoża 
dziewczyna z tejże wsi Teodora 
Sliwska. 

Młodzi ludzie spotykali się 
coraz częściej i przebywali z 
sobą coraz dłużej. Sąsiedzi wi­
dywali ich zawsze razem i przy­
zwyczaili się uważać za parę 
narzeczonych. 

Wszystko byłoby w porządku, 
gdyby nie przysłowiowa prze­
wrotność męska. Augustyniak 
zalecał się z każdym dniem co­
raz gorące). Zalecanki iego, 
czułe słówka i obietnice utoro­
wały drogę do serca dziew­
czyny... 

A gdy już dopiął swego i do­
wiedział się, że jego Teosia, 

Odlazd prezesa C. Szyszko do Torunia. 
Wczoraj pociągiem między­

narodowym wyjechał do Toru­
nia b. prezes Sądu Okręgowe­
go w Białymstoku p. Cezary 
Szyszko. Na dworcu zebrało 
się wiele osób, które przybyły 
aby pożegnać p. prezesa. Wśród 
przybyłych zauważyliśmy pra­

wi. wszystkich sadowników, 
kilku adwokatów miejscowych, 
ks. dziekana Chodykę, podinsp. 
Kom. Wojew. Pol. J a o y n ę , 
przedst. L. O. P. P. 

Przed odejściem pociągu p. 
prezes pożegnał sic bardzo ser­
decznie ze wszystkimi. 

Zakres kompetenc)! starostw grodzkich. 
Utworzone w ostatnim czasie 

w miastach wydzielonych sta­
rostwa grodzkie, otrzymały 
przydział' następujących spraw 
z zakresu administracji komu­
nalnej: 

f) utrzymani* bezpieczeństwa, 
spokoju i porządku publiczne­
go na drogach, ulicach i placach 
publicznych jak również w miej­
scach publicznych; 2) nadzór 

nad lokalami publicznemi oraz 
ustalenie godziny policyjnej; 3) 
sprawy stowarzyszeń, zgroma­
dzeń i wieców, sprawy wido­
wiskowe oraz cenzury teatral­
nej; 4) sprawy kwest publicz­
nych; 5) sprawy policji krymi­
nalnej; 6) sprawy policji oby­
czajowej; sprawy broni oraz 
materjałów wybuchowych i łat­
wopalnych. 

Z Urzędu Prokuratorskiego. 
Onegdaj odbyło się pożegna­

nie pracowników Urzędu Pro­
kuratorskiego z prokuratorem 
p. Leonem Zubelewiczem, któ­
ry objął stanowisko prezesa 
Sądu Okręgowego. Pożegnanie 

to zostało upamiętnione zdję­
ciem fotograficznem. Od dnia 
wczorajszego obowiązki proku­
ratora pełni tymczasowo wice­
prokurator p. Chryzolog Jaxa-

Plan jest a kiedy będzie kanalizacja? 
Wczoraj bawił w Białymsto­

ku z ramienia Min. Rob. Publ. 
proi. inż. Pomianowski, który 
objeżdżał wspólnie z autorem 
projektu kanalizacji m. Białego­
stoku inż. Szenfeldem i nacz. 

wydz. techn. inż. Szpikowsbim 
miasto celem zaznajomienia się, 
z terenem w związku z będą-
cem obecnie w toku zatwier­
dzeniem planu k a n a l i z a c j i 
miasta. 

której tylokrotnie wyznawał 
gorącą miłość,—zaszła w ciążę, 
Augustyniak począł unikać spo­
tkania z uwiedzioną. 

W listopadzie 1927 roku u-
rodziło się dziecko. Augusty­
niak nie przyznawał się do oj-
cowstwa, a z Teodorą zerwał 
wszelki, stosunki. 

Opuszczona matka w trosce 
o przyszłość dziecka zagroziła 
niewiernemu kochankowi są­
dem. Augustyniak kpił sobie 
z tych pogróżek. 

Teodora złożyła skargę do 
Sądu Pokoju, domagając się 
zmuszenia Augustyniaka do pła­
cenia alimentów. 

Sprawa była kilkakrotnie od­
raczana zarówno na żądanie 
jednej jak i drugiej strony ce­
lem zbadania nowych świad­
ków, mających ujawnić nowe 
okoliczności. 

Ostatecznie strony zgodziły 
się, by Augustyniak złożył przy­
sięgę w kościele, że nie utrzy­
mywał żadnych bliższych sto­
sunków ze Sliwską. 

W maju 1928 roku ze strony 
Augustyniaka wystąpili na roz­
prawie sądowej: Bolesław Tom­
czak i Aleksander Jakubiak, 
którzy pod przysięgą dowodzili, 
że skarżąca utrzymywała sto­
sunki mifosne z innym, a na­
wet, że matka jej miała rzeko­
mo powiedzieć w obecności 
jednego z nich, iż córka jej 
zrobiła tle występując prze­
ciwko Augustyniakowi, gdyż 
ten drugi mógłby płacić więcej. 

W międzyczasie Augustyniak 
złożył przysięgę w kościele. 
Jednak na tem się nie skoń­
czyło. Uwiedziona i opuszczo­
na kobieta zwróciła się do pro­
kuratora ze skargą na uwodzi­
ciela, przyczem powołała się 
na szereg świadków, którzy 
mogli udowodnić, że Augusty­
niak jest ojcem jej dziecka. 

Sprawą zaiał się urząd pro­
kuratorski. W wyniku docho­
dzenia Augustyniak został po­
stawiony przed Sądem Okrę­
gowym o krzywoprzysięstwo i 
skazany na 1 rok więzienia. 

Jednocześnie prokurator Do­
ciągnął do odpowiedzialności 
Jana Augustyniaka za namowę 
świadków, tych zaś za fałszywe 
zeznania pod przysięgą w Sądzie 
Pokoju. 

Doktór A. Szaplro 
O K U L I S T A 

p o w r ó c i ł 
Przyjmuje chorych od 11—2 I 4—7 

Llpow. 44-i. UL 50. 

W tokn dochodzenia do pro­
kuratora doszły wiadomości, że 
Augustyniak zamierza emigro­
wać zagranicę, wobec czego 
wydane zostało zarządzenie o 
zaaresztowani, go do czasu 
złożenia kaucji w wysokości 
500 złotych. Po wniesieniu kau­
cji Aagystyniak został wypusz­
czony na wolność i, korzysta­
jąc z tego, uciekł zagranicę, 

wobec czego kaucję skonfisko­
wano a sprawę jego wydzielono. 

Pozostali oskarżeni—Tomczak 
i Jakubiak — stanęli onegdaj 
przed Sadem Okręgowym w 
Białymstoku i po rozpatrzeniu 
sprawy zostali skazani na 1 rok 
i 6 miesięcy więzienia każdy 

Za Augustyniakiem rozesłano 
listy gończe. 

Baczność, właściciele nieruchomości! 
Dowiadujemy się, że w kwiet­

niu przypada termin płatności 
pierwszej połowy składki ognio­
wej za rok 1930. W tych dniach 
mają być doręczone zawiado­
mienia płatnicze. Nie uiszczenie 

składki w terminie pociąga za 
sobą przymusowe jej ściągnie 
cie w drodze egzekucji. 

Termin płatności drugiej po­
łowy składki ogniowej 
da w czasie od 15.X do iKRE 

spolitei Polskiej. Centrala CK. 
K.P.Z.B. mieściła się w War­
szawie w różnych zakonspiro­
wanych lokalach, gdzie odby­
wały się posiedzenia i konfe­
rencje i skąd wysyłano do róż­
nych ekspozytur i iaczejek w 
Białymstoku, Wilnie, Grodnie, 
Pińsku i Baranowiczach instruk­
cje, okólniki i sprawozdania. 

Śledztwo ustaliło, że C.K.K. 
P. Z. B. utrzymywał kontakt z 
oskarżonymi i osadzonymi w 
więzieniach komunistami pol­
skimi, którym, działając w myśl 
.życzeń" Kominternu, dostarcza­
no środków pieniężnych na 
obronę i których otaczano tro­
skliwą „opieką". 

Oprócz korespondencji, zna­
le aioao p r z y aresztówanyeh 
znaczne sumy pieniędzy w zło­
tych polskich oraz w walucie 
zagranicznej. 

Rozbicie w stosunkowo krót­
kim czasie tak poważnej orga­
nizacji, która prowadziła dzia­
łania wywrotowe na kresach 
wschodnich, jest jednym z po­
ważniejszych sukcesów naszych 
władz bezpieczeństwa. 

Od powietrza, głodu, ognia 
I takiego narzeczonego.. 

Piotr Majewski (Stołeczna 19), 
znajdując się w mieszkaniu 
swojej narzeczonej 18-Ietniei 
Bronisławy Ożarowskiej (iw. 
Rocha 8), na tle osobistych nie­
porozumień porznął jej brzytwą 
poliaeek, głowę i gard'o. 

Jak Franciszka Zysk odzyskała swoją stratą. 
Wczoraj miała od> 

Brześcia n i e j a k a Franciszka 
Zysk-. Przybywszy na dworzec 
na półtorej godziny przed odej­
ściem pociągu Zysk zdrzemnę-

a się na ławce. Po obudzeniu 
się z przerażeniem skonstato­
wała, że nie ma bucików na 
nogach, które p o d c z a s jej 
drzemki g d z i e ś • znikły bez 

ZT-wa Krajoznawczego. 
Na zjazd delegatów Polskie­

go T-wa Krajoznawczego—Tou-
ring Klubu, który odbędzie się 
w warszawie w d. 6 kwietnia 
r. b., została delegowana przez 
oddział białostocki p. dyr. 
Strzałkowska. 

W czwartek 27 b. m. odbyło 
ąię zebrani, walne członków 
oddziału miejscowego, na któ-
rem zarząd złożył sprawozdanie 

z działalności za r. 1929, po-
czem dokonane zostały wybory 
władz T-wa oraz omówiony 
zostały program pracy na rok 
1930. Poruszona była taki* 
sprawa zorganizowania w Bia­
łymstoku—w myśl nowego sta-
tutu T-wa okręgu, mającego 
objąć swoją działalnością te­
ren całego województwa biało­
stockiego. 

Śmierć wskutek zatrucia alkoholem. 
Marjampolskiej 21. Władze s . 

' sitarskie dokonały sekcji 
W tych dniach w mieszkaniu 

Marii Tencer ul. Wąskiej 
arł 13 w godzinach rannych zmai 

nagle 37-letni Zygmunt Halicki, 
żonaty, fryzjer, zam. przy ulicy 

. 21. Władze są 
dowo-leT 
zwłok i stwierdziły, że śmierć 
nastąpiła wskntek z a t r u c i a 
alkoholem. 

»» Odważny" koi zmusił autobus 
do rejterady do rowu. 

W dniu 24 bm. w odległości 
2 kim. od M. Brzostowicy wy­
wrócił się autobus „Zagłoba" 
Nr. 77476, prowadzany pszez 
szofera Jakucewicza. 

Katastrofa nastąpiła wskutek 
spłoszenia się konia, który wraz 
z furmanką rzucił się na samo­
chód. 

Szofer, chcąc uniknąć zde­
rzenia, zwrócił gwałtownie w 
bok, wjeżdżając na knpę ka-

APOLLO PRZEBOJOWY FILM POLSKI Początek o g . 6 ^ , 8 ? , 10S 

DUSZE w NIEWOLI 
W rolach głównych: Dramat erotyczny wg. powieści B O L . P R U S A W rolach głównych: 

LUDWIK SOLSKI . ZOFJA BATYCKA 
ALICJA HALAMA, MARJA RUDZKA — BOL MIERZEJEWSKI. MIECZ. CYBULSKI 

l»3 Zł. 1 .25 „ M O D E R N " D Z I Ś p o c z ą t e k o g o d z . 6 8 ° . 8 a o , K > ' C a r o d 
MIŁOŚĆ BEZNADZIEJNA. . . C o Kruszy i n c e i d u i i i ) , w s t r s ą s a ł ą c p o d s t a w * t y c i a — s t w a r a a 

NOCE BEZSENNE-NOCE SZALONE 
Dramat erotyczny na tle miioaci dwojga kochanków. 

ulubieniec publiczności a a s a z W r o l a c h g ł ó w n y c h ! aeaaauaaaamaae czarująca uwodzicielska 

IWAN PETROWICZ—LIL DAGOWER 
i Mlłoaó cygana ku hrabiance — podwójny romani paka intryg 1 niebczpieczeoatw— przepych pałaców. 

mieni, 
gdzie 
Kilka 

a następnie do rowu, 
autobus się wywrócił. 

a osób, z pośród pasaże­
rów, odniosło lekkie poranienia 
sekłera. 

Samochód poza stłuczonemi 
oknami poważniejszych uszko­
dzeń nie doznał. 

POLSKIE 
Z A K Ł A D Y 
ICZNE 

„Dziennik Blałoitackl" 
ul. Legionowa Nr. 1. Telef. 
Przylania 
wszelkie obstalnnki 
w zakres drukarstwa 
wchodzące. 

. Telef. 11. 

Speclalnoic': 
tiirtli tlirM, inłrriiii I Musstilsm 
Przyhnu|e od godz. 9—1 I od 4—9 w. 
Białystok, Lipowa 17, TcL 6-40 

śladu. 
Zysk boso pobiegła czemprę-

dzej do komisariatu kolejowe­
go, meldując o tym osobliwym 
wypadku. Niestrudzony pogrom­
ca przestępców kole jo wych-kie-
rownik posterunku p. Pierso 
zmobilizował swoich funkcjo­
nariuszy i zatrzymał wkrótce 
niejaką Maksymcsuk, która pa­
radowała w skradzionych buci­
kach i miała zabandażowaną 
lawą ręka. 

Okazało się, łe ręka jest za­
bandażowana umyślnie i i * 
Maksymczuk jest jut poszuki­
wana za szereg kradzieży. Ode­
słano ją do Wydziału śledcze­
go celem pociągnięcia do od­
powiedzialności. 

Ze sportu. 
W przeprowadzonych przez 

Komendę P. W. na miasto Bia­
łystok zawodach strzeleckich na 
60 zawodników pierwsze miej­
sce uzyskał Zaleski Wiktor 
(szkol. handl.),2) Zarożny Feliks 
(Państw. Szk. Rzem.l, 3) Gold-
berg Izachar (Gim. Hebrajskie), 
4) Wasilewski Alfred (Gim. fan. 
Marszałka Piłsudskiego). 

! R A D J O S S 
U b. dogodnych warunkach 

MOWSZOWSKI 
Btaryetok. Lipowa 22, UL 2-14 

Dr. Neumark 
i 

Prryh.a|« od godz. 10-131 e d ł - S w . 
Białystok, «L Kilińskiego 11. 

Tekfoa Nr. 6-06. 

Iflłsinii iriiii 
posadę o trzy. 
* m a w a t y, opła­
cacie Kuny Samo­
chodowe Inżyniera 
Froraa, Warazawa. 
Hoża 35. R 

Zgubiono pa te aft 
akcyzowy n • 

rak 1930 wydany 
przez Urząd Akcyz 
1 Monopolów P«4. 
atw owych w Bia 
lymatoku na imię 
Icka Je lina, zam. 
Blałyatok Wilcza 3. 

KOWALSKINA 
£ > USUWA NAJSILNIEJSZE ̂  

/A W G? 
£$ u\ BOLfCŁOWY v 

Zlubiono zezwole­
nie N 17 .792|*» 

( dn. 21JOI 1933 r. 
wydane przez Uraej4 
Akcyz i Monopolów 
Pańetwowych w Bi* 
tyautoku Okręg. 
wemu Spotdeiekae-
mu StowanyaMah 
• • • 4 | • lów z odp­
adzie tami w Braa-
ŚM, zklep wa wet 
Siemiooy. g m. Widz 
jpwo pew, Biekrk 

Jfco-
S»oeicz.d» 

k«i*zk« 
oezczedaoaciową 

P. K. O. > wkładem 
z do. 27 marca — 
1 000 złotych w U-
rzędzie Pocztowym 
Caarna-Wict. wlae-
noac FranctazkąZa-

lewekiego. zam. 
Caarna Wie*. 

PoplerijUlf 
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